
Komunikaty
Związku Zakładów  Graficznych i Wydawniczych 
na Polską Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Zebranie ogólne
Członków Związku Zakładów Graficznych I W ydaw. 

na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznania
od b ęd zie  się

w poniedziałek 23 lutego br. popoł. o godz. 3

w lokalu Związkowym w Poznaniu, 
przy Starym Rynku nr. 4.

N a p o rz ą d k u  o b ra d :
1. U c h w a ła  R ad y  W sp ó ln o ty  G ra ficzn e j, og ło szo n a  

w  n r . 7 „ P rz e g lą d u  G raficznego  i P a p ie rn iczeg o " .
2. W olne  g łosy.

Sekr. gen.: Kryg.

Zebranie Grupy B ydgoskie]
Okręgu W ielkopolskiego Związku Zakładów Grał. 

i  W ydawniczych na Polskę Zachodnią
odbędzie  się

w niedzielę, dnia 1 marca rb. o godz. 3 popoł,

w lokalu Hotelu Boston w Bydgoszczy  
przy ulicy Dworcowej.

N a p o rz ą d k u  o b ra d :
1. R efe ra t.
2. P o ło żen ie  g ru p y  i d a ls z a  d z ia ła ln o ść .
3. R o zstrzy g n ięc ie  s p ra w y  w e w n ę trz n e j.

Zarząd Grnpy:
K. Ziętowski, IVł. S trzyźow ski,

prezes. sekretarz.

Przedpłata gazetow a.
Dyrekcja Poczt i Telegrafów donosi nam, że prze­

dłuża termin ściągania prenumeraty kwartalnej od 15— 25go

każdego trzeciego miesiąca kwartału. Wobec tego pro­
simy naszych Szanownych Członków, ażeby ewtl. zmia­
ny w cenie swych wydawnictw nadesłali nam

najpóźniej do dnia 2  marca r. b.,
późniejsze bowiem zgłoszenia nie będą mogły być 
uwzględnione. Sekr. gen: K ryg.

Komunikaty
Stow arzyszenia Drukarzy i pokrewnych zaw odów  

Polski Zachodniej z siedzibą w Poznaniu.

S zan . cz łonkom  do  w iad o m o śc i, iż  o trz y m a ć  m o g ą  
b ile ty  zn iżkow e (50%) dd  T e a tru  W ie lk ieg o  (Opery) 
m ie jsc a  II  p ię tro , b a lk o n , 2-gi rz ą d , n a  w szy stk ie  
p rz e d s ta w ie n ia  w ieczo rn e , w y łączn ie  p re m je r .

Do T e a tru  P o lsk ie g o  n a  p rz e d s ta w ie n ia , w y łącz ­
n ie  p re m je r , n ied z ie l i  d n i św ią teczn y ch  na. w sze lk ie  
m ie jsca .

B ile ty  są  d o  n a b y c ia  u  s e k re ta rz a  p. S z a fra n k a  
C zesław a p . a d r . D ru k a rn ia  Polska,, lu b  p ry w a tn ie , 
u l. S trz e le c k a  n r .  11 od godz. 5—6 po p o łu d n iu .

Z a r z ą d
Klopsz Ludwik, S za f/anek  Czesław,

prezes.   sekretarz.

O dpow iedzi sekretarjatu .
Z p o w o d u  w p ły w u  lic zn y ch  k o re sp o n d e n c ji ja k  

i  p y ta ń  w s ta w ia n y c h  o d p o w iem y  po szczeg ó ln y m  
o k ręg o m  ja k  i  dz ie ln ico m  k ażd o razo w o  w  „ P rz e g lą ­
dzie  G raficzn y m ".

Ostrów, o k r . p o z n a ń sk i. „P rz e g lą d  G ra ficzn y "  
z am ó w io n y  n a  m ie s ią c  lu ty  i m a rz e c , k tó ry  ta m d o - 
tą d  n a d c h o d z ić  będzie  re g u la rn ie . W  ra z ie  n ie o trz y ­
m a n ia ,  p ro szę  m o n ito w ać  pocztę  m ie jsco w ą . S k ła d k i 
n a le ż y  p łac ić : s i ły  w y k w a lif ik o w a n o  do  „ W sp ó ln o ty 11 
1 zł ty g o d n io w o , s iły  n ie w y k w a lif ik o w a n e  50 g r , do 
S to w a rz y sz e n ia  50 g r  ty g o d n io w o  w zgl. 30 g r.

W rześnia, okr. p o z n a ń sk i. S k ła d k i „W sp ó ln o ty "  
w  p rzy sz ło śc i o d sy łać  S ta ry  R y n ek  4 lu b  te ż  p raco -
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dawcy, tenże przekaże pod adres  „W spólnoty1' a ty l ­
ko sk ładk i do S tow arzyszenia n a  ręce sk a rb n ik a  na- 
sizego. — N iezor gani zo wanego proszę n ie  monitować, 
zrozum ie sam  w  przyszłości potrzebę tegoż.

Grodzisk, okr. poznański. Opłacam y dotychczas 
1 zł tyg. do W spólnoty  Graficznej, do  S tow arzysze­
n ia  50 g r  tygodniowo, p ła tne  od 1 g ru d n ia  wstecz. 
Z korespondencji w ynika ,  iż sk ładk i S tow arzyszenia 
jeszcze n ie  uregu low ane, z k tórych  p ros im y  uiścić 
się w jak n a jk ró tszy m  czasie. S praw a „Przeglądu" 
przez n a s  m onitow ana.

Okrąg Bydgoski. P ros im y o wczesne nades łan ie  
zm ian S ta tu tu  S tow arzyszenia d la  opracow ania  te ­
goż. Z apy tu jem y  czy i gdzie w  o kręgu  w aszym  p ra ­
cuje kol. B resińsk i F ranciszek  — sp ra w a  dość ważna.

Inowrocław. P ro s im y  o nadesłan ie  zm ian  S ta tu ­
tu Stowarzyszenia.

W szystk im  członkom  do wiadomości, iż do 
W spólnoty  (Instancji  zapomogowej) należy  opłacać 
sk ładk i tygodniowo d la  sił w ykw alif ikow anych przez 
pracodawcę 1 zł i pracobiorcę 1 zł, d la  sił n iew ykw a­
lifikow anych obustronn ie  50 gr. Wszelkie spraw y 
tyczące W spólnoty  adresować „W spólnota Graficzna" 
S ta ry  Rynek 4.

Składki do S tow arzyszenia op łacają  członkowie 
w ykw alif ikow ani tygodniowo 50 gr, n iew ykw alif iko­
w ani 30 gr. S praw y tyczące Stow arzyszenia adreso­
wać do s ek re ta rz a  Czesława Szafranka, ul. Strzelecka 
nr. 11, lub do tegoż D ru k a rn ia  Polska, Poznań, św. 
M arcin  70. Bliżej o b ja śn ia  „Przegląd Graficzny" ro ­
ku  zeszłego nr. 45.

Za zarząd:
Czesław Sza/ranek, sekretarz.

Kto n ie cz^ta g a ze t?
N a powyższy te m a t  „Kurj. Lwowski" zamieszcza 

nas tępu jące  słuszne uw agi:
Odpowie każdy: analfabeci, ślepi, ludzie nie po­

s iadający  ani odrobiny czasu, zakochani i m ieszkań­
cy zapadłych wsi. Spis tego rodza ju  abs tynen tów  był­
by mniejwięcej w yczerpany, gdybyśm y nie byli zm u­
szeni dodać do n iego jeszcze jednej kategorji  p u s te l ­
ników. Są n im i  — o czem nie  każdy  wie — polskie 
władze adm inis tracy jne .

Pow tarzam y: władze, gdyż urzędnicy czyta ją  i to 
naweit k i lka  pism. Ale między czytaniem  a  czyta­
n iem  jes t  różnica. Rozmaici dygnitarze drugiej in ­
s tanc ji  czytają, ale n ie  p rzy jm ują  do wiadomości. 
Rzeczy bezpośrednio ich  in teresujące, Wiadomości 
i dane z zakresu  ich pieczy powierzonego, sp ływ ają  
po n ich  tak, ja k  wiadom ości o trzęsieniu  ziemi w  
H onolulu, lub  te leg ram y  o przesileniu rządowem  
w  Chinach.

Spraw y nadużyć i niewłaściwości, k tóre  ukrócać 
lub usuw ać jest ich zadaniem , u w a ża ją  za problem y 
ta k  odległe, że n ie  u w a ża ją  naw et za stosowne 
sprawdzić, czy d an a  wiadomość jest zgodną z praw dą, 
czy też zwykłą — łagodnie mówiąc — kaczką dzien­
n ikarską .

I bardzo rzadko  się zdarza, by ja k a ś  w ładza na 
zarzu ty  i to  n aw e t  popar te  da tam i1 i dowodami, o d ­
powiedziała, a  jeśli już n a  to się zdobędzie, to zawsze 
w formie nic nie prostu jącego  sp rostow ania  urzędo­
wego, z k tórego w yn ika ,  że sprostow ane za rzu ty  były 
słuszne.

Z tą m etodą zgubną  przedewszystkiem d la  pre- 
s tige‘u  samej w ładzy należy wreszcie zerwać. P rasa

j jes t  pow ołaną do podaw an ia  wiadomości o zachodzą­
cych tu  i  owdzie m ewłaściwościach, a  naw e t  często 
nadużyciach. Rzeczą w ładz jest,  podaw ane wiado- 

| mości sprawdzić i w  w y p ad k u  stwierdzenia, w ysnuć 
z nich urzędowe konsekwencje.

Jeśli się zaś okaże, ż© p ra sa  poda ła  wiadomości 
mylne, a zwłaszcza, jeśli podała  je w  złym zamiarze, 
to  wówczas władze m a ją  dość środków praw nych, 
by uzyskać zadośćuczynienie. Ale w  żadnym  w y ­
p ad k u  n ie  wolno chować głowy w piasek, milczeć 
i w szystko zostawić poi daw nem u.

Z nam ienne uchwały.
D nia 24 stycznia r. b. odbył się w Grudziądzu 

Zjazd Izb Rzemieślniczych Zachodniej Polski. Celem 
perjodycznych tych zjazdów jest uzgodnienie dzia ła l­
ności tychże Izb n a  terenie b. dzieln. p rusk iej,  jak  
i in ic ja tyw a  w k ie ru n k u  u su w an ia  niedom agali 
w zakresie u s taw o d aw stw a  rzemieślniczego. Sprawy 
rzem iosła w Polsce są  n iestety  w  bardzo wielkiem 
zaniedbaniu , n a  czem cierpi przedewszystkiem  rze ­
miosło i jego ustrój w  tu tejszej dzielnicy, albowiem 
rząd nie poświęca tej gałęzi gospodarczej dostatecz­
nej uwagi, pozostawiając liczne i zorganizowane rze­
sze rzem ieśln ików  w tych 3 województwach n a  łasce 
losu. Izby sam e n ie  podołają  zadaniom , temwięcej* 
za mało m a ją  w pływ u  n a  pro jek tow ane u s taw o ­
dawstwo. To też pod tym  względem panu je  chaos.

I tak :  Uczniowie rzemieślniccy podlegają  w myśl 
przepisów tu t ,  u s taw y  przemysłow ej, władzy rodzi­
cielskiej m a js t r a  (patrz § 127a ordyn. proc.) i kon ­
t r a k t  z a w arty  z uczniem oparty  jes t  n a  zasadach  te ­
goż us taw odaw stw  (patrz § 126 b. ordyn. proc. i k o n ­
trak t) .  N ad  w ykonyw an iem  przepisów czuw ają  po­
szczególne Izby Rzemieślnicze jako  p raw n y  zastępca 
rzemiosła, patrz  § 103 ordyn. proc. — Tymczasem 
przepisy now ych u s taw  nie uw zględn ia ją  odrębnego 
c h a rak te ru  uczn ia  rzemieślniczego ja k  i jego s to sun­
k u  do powyższego reg u lo w an ia  spraw.

Dalej: U staw y skarbowe zaliczają uczni pod ogól- 
i ne pojęcie pracowników', przy w ykup ien iu  patentów  
) liczą urzędy skarbowe uczni za robotników, przez co 

pow stają  d an y m  rzem ieśln ikom  ciężary  podatkowe, 
nie odpow iadające is to tnem u  stanow i rzeczy, gdj^ż 
uczeń nie jes t  siłą za robku jącą  w dan y m  przedsię­
biorstwie, dalej n iw e lu ją  obowiązki danego m istrza  
co do ch a rak te ru  swego s to sunku  do ucznia, albo­
w iem  t rak tu jąc  uczni jako  zw ykłych pracowników. 
D any m a js te r  m u s i  zobojętnieć n a  sp raw y dobrego 
w yuczenia  i w y k o n y w an ia  przyję tych obowiązków, 
gdyż w zam ian  za podjęty  t ru d  nie m a  żadnego ekw i­
w a len tu  m ate r ja ln eg o  an i  p raw  sam ostanow ienia , 
k tóre w mniejszej lub większej mierze ubezpieczyło 
dotychczasowe ustaw odaw stw o.

Ustawia o urlopach  (Dz. Ust. z 16 m a ja  1922 r. 
nr. 40, Dz. Ust. z 11 czerwca 1923 r. Nr. 62 oraz Dz. 
Ust. z 2 l ipca 1924 r. Nr. 65), u s taw a  o funduszu  n a  
bezrobocie art. 1 mówi, że do świadczeń zobowiązany 
jest pracodaw ca, za tru d n ia jący  5 pracowników, bez 
względu na ich c h a ra k te r  ucznia, rodzinę itd. — 
P ow sta ją  s tąd  obciążenia n ierów nom ierne d la  drob­
nych  rzem ieślników , k tórzy ta k  m ałym  apa ra tem  
gospodarczym  nie m ogą sprostać zadan iom  u s taw o ­
w ym  bez n a raża n ia  się n a  ru inę, tenrwięcej, że uczni 
m uszą bezwzględnie urlopować i zabezpieczać. Co 

| zresztą m a ją  uczniowie do czynien ia  z ubezpiecze- 
! n iem  n a  fundusz bezrobocia, k iedy k o n trak te m  

uczniow skim  zabezpieczeni są na przeciąg 3—4 lat.



Do tego dochodzą pow ażne obciążenia do Kasy 
Chorych, od inw alidztw a, od nieszczęśliwych w y­
padków. Ciężary jak ie  n a k ła d a  się w  ten spsób na  
drobnego rzem ieś ln ika  są  stanowczo za wysokie.

Również dochodzą ciężary  z ty tu łu  n iezm ien io ­
nej u s taw y  o w y k u p ie  pa ten tów  przemysłowych i 
handlow ych. D robni rzem ieślnicy  m uszą  w ten  spo­
sób opłacać podwójny p a ten t  jak  p iekarze, rzeźnicy, 
stolarze, k raw cy  itd.

Dlatego w noszą niżej zebran i przedstawiciele 
Izb, po tw ierdzając to jednom yślną  uchw ałą:

1. aby, celem u jed n o s ta jn ien ia  s tosunków  w  za­
kresie uczni rzemieślniczych, wyodrębnić je z pod 
ogólnych przepisów i podporządkow ać jednem u 
M inisterstwu, k tó rem u  podlegają Izby.

2. aby w  m yśl załączonego m em orja łu  p rzeprow a­
dzić zasadniczy podział n a  przemysł i rzemiosło, 
przez co um ożliwiłoby się przy ogólnem u s taw o ­
dawstwie, konieczne odrębne trak to w an ie  rze­
m ieślników , czy to pod względem fiskalnym  czy 
ustawow ym ,

3. aby zakres opieki społecznej n a d  uczniam i po­
zostawić w  ra m a ch  ustaw ow ych tak , j a k  to było 
dotychczas M iniste rs tw u Przem ysłu  i H andlu  
oraz Izbom Rzemieślniczym (patrz § 103e). 
Zebrani przedstawiciele Izb Rzemieślniczych

stw ierdzają , że rzemiosło tutejszej dzielnicy cierpi 
n a  niedorozwój, pow odem  którego jest:

b rak  dostatecznej opieki praw nej dla rzemiosła, 
k tóre w  s to su n k u  do ogólnego przem ysłu  i specjal­
nych zadań, jak ie  n a  n iem  spoczywają, w inno  być 
wyodrębnione t a k  pod względem fiskalnym  jak  i go­
spodarczym. Wobec tego wnoszą zebrani p rzeds ta­
wiciele Izb Rzemieślniczych

o jak n a j  rychlejsze przeprow adzenie w us taw o­
daw stw ie p raw nym , fiskalnym  i społecznym rozgra­
niczeniu pojęcia  rzem iosła  od ogólnego przemysłu, 

o spec ja lną  opiekę f iska lną  przy  n a k ła d a n iu  cię­
żarów podatkowych,

o opiekę gospodarczą przez uprzystępnien ie  k re ­
dytów i przydział robót rządowych,

o opiekę społeczną p rzy  w y k o n y w an iu  zadań, 
w ynikających  z obowiązku kszta łcen ia  dorostn  za­
wodowego,

o u jednosta jn ien ie  kom petencji nadzorczej we 
wszystkich sp raw ach  rzemieślniczych, m iędzy  inne- 
mi sp raw  szkolnictwa zawodowego,

o stworzenie odrębnego od sp raw  ogólno-prze- 
mysłowych, w ydzia łu  rzemiosł, k tó rem u  podlegałyby 
wszelkie sp raw y  rzemieślnicze, czy to n a tu ry  p ra w ­
nej, gospodarczej, społecznej i dokształceniowej, 

o zabezpieczenie udzia łu  rzem iosła  w pracach 
Rady gospodarczej, w  której b rak  przedstaw iciela  
rzemiosła,

o jaknajrych le jsze  przeprowadzenie u s taw o­
daw stw a  rzemieślniczego.

P rzedm io tem  szerokich o b rad  było w  dalszym  
ciągu położenie finansow e Izb, k tó re  jes t  w op łaka­
nym  stanie, gdyż minio zatwierdzonych budżetów, 
Izby pieniędzy n ie  o trzym ują. N a tem  cierpi prze- 
dew szystkiem  interes  rzem iosła , gdyż Izby nie mogą 
w ykonyw ać swych zadań  w  myśl ustaw y. I tu po­
stanowiono zwrócić się do m ia roda jnych  czynników 
z energicznym  protestem, gdyż Izby nie m ogą  zam il­
czeć swym członkom przykrego s tan u  rzeczy, które 
wywołuje niezadowolenie wśród nich.

Zebrani za jm ow ali się w  da lszym  ciągu zebrania 
szeregiem w ażnych sp raw  dotyczących położenia go­
spodarczego rzem iosła  i postanow ili  zwrócić się do 
m iaroda jnych  w ładz  o n a ty ch m ias to w ą  interwencję.

Również uzgodniono p lan  d z ia łan ia  społecznego 
j  na  przyszłość i powzięto szereg uchw ał, zmierzają- 
i cych w  k ie ru n k u  wspólnego u su w a n ia  zła. Zjazd ce­

chow ała powaga i zrozum ienie zagadnień  chwili. To 
też życzyć należy, aby jedno lity  głos przedstawiciel­
stw a rzemieślniczego tu tejszej dzielnicy odniósł sk u ­
tek i aby w ysiłk i te znalazły oddźwięk w  całym zor- 
ganizow anym  rzemiośle.

U bezp ieczen ie od w ypadków.
Świadczenia socjalnie ze strony  przem ysłu  byłej 

dzielnicy p rusk ie j  w  po rów nan iu  ze św iadczeniam i 
w  innych  dzielnicach m a ją  tę cechę, że zaw iera ją  sze­
reg świadczeń, k tórych  albo b rak  w in nych  dzielni­
cach  ̂ (np. ubezpieczenie u rzędn ików  prywatnych),  
albo też przemysł tu tejszy  poulosi je w  wyższym roz­
m iarze, niż przem ysł innych  dzielnic. Ja sk raw y m  
przyk ładem  osta tn iego  w y p ad k u  je s t  ubezpieczenie 
robotn ików  od w ypadków , które w in nych  dzielni­
cach  wynosi około 1 i pół do 2 procent p łacy zarobko­
wej, w tedy  gdy  u  nas s ięga  7 do 12 procent. T ak  n ie ­
rów nom ierny  rozk ład  ciężarów socjalnych  powoduje 
n ieuzasadn ioną  krzywdę przem ysłu  b. zaboru  p r u ­
skiego, co się odbija w  rezultacie n a  zdolności k o n ­
kurencyjnej.  M ając to n a  względzie, tutejsze o rgan i­
zacje gospodarcze, a  więc Okręgowy Związek P raco ­
dawców, Związek F abrykan tów , różne związki prze­
m ysłu  drzewnego oraz  budowlanego złożyły n a  ręce 
p. m in is t r a  P racy  i  Opieki Społecznej m em orja ł ,  k tó ­
rego osnowę podajem y poniżej.

Ubezpieczalnia K ra jow a W ydział Ubezpieczeń od 
w ypadków  w  Poznan iu  p rzeds taw iła  n a  osta tn iem  
zgrom adzeniu  przedsiębiorców budżet kosztów ad m i­
n is tracy jnych  tego wydziału. Budżet ten  zam y k a  się 
kw otą  7 116 00,— zł. Tej n iesłychanie wysokiej su ­
mie przeciwstawić należy  .preliminarz z ro k u  1924 w  
łącznej sum ie 2 010 000,— zł, k tó ry  w  kołach przem y­
słow ych wywołał w ie lk ą  wrzawę i  po  skutecznej in ­
terw encji  Związków został obniżony o jednę trzecią, 
czyli n a  sum ę 1 340 000,— zł. N adm ienić n a m  w y p a­
da, że uruchom ien ie  tej kw oty  było d la  większości 
przedsiębiorców n a d e r  t ru d n e  i  spowodowało w  licz­
nych  w ypadkach  ciężary tego rodzaju, że przem y­
słowcy s tanęli  przed ew entualnością  zam knięcia  w a r ­
sztatów, groziła im bowiem  egzekucja za niemożność 
uiszczenia w  te rm in ie  sk ładek  ubezpieczeniowych.

N ajw ym ow niejszym  dowodem prawdziwości tego 
tw ierdzenia  jest fakt, że do dnia  dzisiejszego naw et 
drogą egzekucji nie zdołała Ubezpieczalnia Kra jow a 
ściągnąć sk ład ek  n a  rok  1923. W ypadków  tych jest 
ca ły  szereg.

W ładze centralne igno ru ją  n ies te ty  w  sposób n ie ­
s ły ch an y  n a d e r  ciężkie położenie przerńysłu  byłej 
dzielnicy prusk ie j ,  bezprzykładnie n ak ła d a ją  coraz 
to t rudn ie jsze  obowiązki, n ie  licząc się z ew en tua lno­
ścią, że ten  sposób ekspe rym entow ania  może d la  za­
in teresow anego społeczeństwa wywołać fata lne 
sku tk i.

Zjednoczony Przem ysł byłej dzielnicy p rusk ie j  
s taw ia  pytanie, czy obarczenie produkcji przem ysło­
wej świadczeniem  z  ty tu łu  tylko jednego ubezpiecze­
n ia  może wynosić 7 do 12 procent w  s tosunku  do p ła ­
cy zarobkowej i  czy przemysł p ań s tw  o silniejszym 
organiźmie gospodarczym jak  Anglja, Am eryka, F r a n ­
cja, Relgja, Niemcy ponosi obecnie tego ro d za ju  i w 
tej wysokości ciężary. Pozatem  n a s u w a  się drugie 
py tan ie :  m ianow icie  — czy rząd może pogodzić ze 
sw em  pojęciem o sprawiedliw ości fak t  obarczenia 
obywateli jednej dzielnicy nadzw yczajnym  haraczem ,



k tó ry  z o b o w iązk u  i  w  m y śl R ad y  L ig i N aro d ó w  w in ­
n i  św iad czy ć  o b y w a te le  ca łego  k r a ju ,  a  w  n in ie jsz y m  
w y p a d k u  w y łączn ie  S k a rb  P a ń s tw a .

W  m y lś  bow iem  d ecy z ji R a d y  L ig i N aro d ó w  z 
d n ia  17 lip c a  1922 ro k u  (zobacz Dz. U st. N r. 70 r. 1923 
po*z. 550 i Dz. U s ta w  N r. 7 ro k  1924 poz. 63) spoczyw a 
o b o w iązek  p o k ry c ia  k o sz tó w , w y n ik a ją c y c h  z p łace ­
n ia  r e n t  — re n to w n ik o m , p rz e ję ty m  przez  P o lsk ę  po 
R zeszy n ie m ie c k ie j, w  szerszem  z n a c z e n iu  w y łączn ie  
n a  S k a rb ie  P a ń s tw a  P o lsk ieg o .

O d szk o d o w an ie  ry cza łto w e , w yp łacone  P o lsce  
p rzez  rz ą d  n ie m ie c k i p rz e ją ł S k a rb  P a ń s tw a , a  n ie  
p rzem y sło w cy  by łej d z ie ln icy  p ru s k ie j .  C hociaż rz ą d  
p o lsk i pow yżej w s p o m n ia n ą  su m ę  ry c z a łto w ą  o d d a ł 
U h ezp iecza ln i K ra jo w ej w  P o z n a n iu  do  a d m in is t ro ­
w a n ia  i w y k o n a n ia  zo b o w iązań  re n to w y c h , w y p ła c a ­
ją c y c h  z teg o  ty tu łu , tó ' p o d  ż a d n y m  w a ru n k ie m  z te ­
go  n ie  w y n ik a , że o b y w ate le  te j o to  dzie ln icy , n a  te ­
re n ie  k tó re j U bezpieczał n ia  slię z n a jd u je , m a ją  w y ­
łączn y  o b o w iązek  p o k ry c ia  ró żn ic , sp o w o d o w an y ch  
1) d e w a lu a c ją  teg o  fu n d u sz u , 2) R o zp o rząd zen iam i 
M in is tra  S k a rb u  i  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j o po d ­
w y ższen iu  re n t.

Jeże li fu n d u sz , s tw o rz o n y  z o d szk o d o w an ia , o trz y ­
m an eg o  od  R zeszy  n ie m ie c k ie j, n ie  w y s ta rc z a  obecn ie  
n a  p o k ry c ie  k o n ie c z n y c h  r e n t  d la  re n to w n ik ó w , p rze ­
ję ty c h  p o  N iem cach , to  w  w y p a d k u  ty m  sp o czy w a  
obow iązek  u z u p e łn ie n ia  tego  fu n d u s z u  n a  S k a rb ie  
P o lsk im . N a to m ia s t su ro w ą  bezw zg lęd n o śc ią  n a z ­
w ać  n a leży  za rz ą d ze n ia , zw a la ją ce  te n  o b o w iązek  n a  
p rzem ysłow ców , n ie  m a ją c y c h  żad n e j łączn o śc i z w y ­
p a d k a m i, p o w s ta łe m i za  czasów  p rzy n a leżn o śc i do 
p a ń s tw a  obcego. R ząd  p o lsk i czy n i b ezp raw ie , z w a­
la ją c  o b o w iązk i o g ó ln o -p a ń s tw o w e  n a  je d n ą  ty lk o  
dz ie ln icę .

R e n to w n ik ó w , n a  k tó ry c h  św iad czy ć  w in ie n  w y ­
łączn ie  S k a rb , n a rz u c o n o  d z ie ln icy  n asze j 7 370 głów , 
po d czas g d y  w  m y śl u s ta w y  o zab ezp ieczen iu  w y p ad - 
fcowem  p o w sta ło  po 1 s ty c z n ia  ro k u  1924 d o p ie ro  1100 
w y p ad k ó w , o b o w ią z u ją c y ch  b. dz ie ln icę  p ru sk ą .

N iesp raw ied liw o ść , ja k ie j  ze s tro n y  rz ą d u  d o z n a ­
ła  d z ie ln ic a  n a sz a , zn o sił p rz e m y sł d o ty c h c z a s  spo ­
k o jn ie  z  p o c z u c ia  o b y w a te lsk ieg o , b y  n ie  sp rzec iw ić  
się s a n a c ji  f in an so w e j S k a rb u  i n ie  czyn ić  p rzeszkód . 
Z n o sił je d n a k ż e  tę  n ie sp ra w ie d liw o ść  w  p rz e św ia d ­
czen iu , że c ięża ry , n a ło żo n e  n ie s łu sz n ie , s ą  c ię ż a ram i 
p rze jśc io w em i i p o w ró t do p ra w id ło w e g o  s ta n u  rz e ­
czy ry c h ło  n a s tą p i .  O s ta tn ie  je d n a k ż e  ro z p o rz ą d ze ­
n ie  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j z  d n ia  27 g ru d n ia
1924 ro k u  u s ta n a w ia  zn o w u  sze ro k im  g e s te m  w a lo ry ­
zację  re n t, co w  re z u lta c ie  ró w n a  się  p o d w y ższen iu  
ty ch że  o 100 d o  150 p ro c e n t. L ecz p o za tem  n ie  p rze ­
w id u je  się  k o n ieczn eg o  p o k ry c ia  fin an so w eg o , czyli, 
że d o d a tk o w y  te n  c ię ż a r  sp a d a  znow u  n a  p rzem y sł 
W ielkopo lsk i i p o m o rsk i.

P rzem y sło w cy , d e leg o w an i do Z g ro m ad zen ia  
p rzed s ięb io rcó w  w  W y d z ia le  w y p a d k o w y m  w n ie ś li 
sp rz e c iw  przec iw  p re lim in o w a n y m  w  b udżec ie  n a  r.
1925 k w o to m , n ie s to ją c y m  w  ż a d n y m  u z a sa d n io n y m  
s to s u n k u  d o  ko sz tó w  te g o  ubezp ieczen ia , w  la ta c h  u- 
h ieg ły ch . F a ta ln a  s y tu a c ja , w ja k ie j  się p rzem y sł 
o b ecn ie  z n a jd u je  i tru d n o śc i, ja k ie  k a ż d y  p rzem y sło ­
w iec d z iś  zw a lczać  mus,i, a b y  w a rs z ta t  sw ó j u trz y ­
m ać  ch o ć  częśc iow a w  ru c h u , sp o w o d o w ały , że p rz e d ­
s ię b io rs tw a , sk u p io n e  o k o ło  o rg an izacy j p ra c o d a w ­
ców, z a ż ą d a ły  in te rw e n c ji  Z w iązków , k tó re  n a  p o d ­
s ta w ie  pow yższego  p rz e d s ta w ie n ia  sp ra w y  u d a ją  się 
do  p a n a  m in is t r a  z g o rą c ą  p ro śb ą  o  rew iz ję  d o ty ch ­
czasow ych  z a rz ą d ze ń  władjz c e n tra ln y c h  w  k ie ru n k u :
a) u z n a n ia  n a szeg o  p u n k tu  w id z e n ia , że  r e n ty  p o trzeb ­

n e  d la  7 370 re n to w n ik ó w , p rze ję ty ch  p rzez rz ą d  po l­
sk i, p o w in n y  być  p o k ry te  p rzez  S k a rb  P a ń s tw a ;  b) 
sp o w o d o w an ia  U b ezp iecza ln ię  K ra jo w ą  d o  p rz e p ro ­
w a d z e n ia  we w sz y s tk ic h  je j w y d z ia łach  n a jd a le j  id ą ­
cych  oszczędności.

Z chwili b ieżącej.
„Ilustrowane Nowiny Codzienne", d ru k o w a n e  od 

sam eg o  p o czą tk u  ic h  is tn ie n ia , t. j. od 15 g ru d n ia  r. 
ub . w  D ru k a rn i  p. W ł. T o m aszew sk ieg o , p rzen io s ły  
się  do D ru k a rn i  H a n d lu  i  P rz e m y s łu  (d aw n ie j D ru ­
k a r n ia  G azety  P rz e m y s łu  Rzeżniickiego), gdyż, ja k  
s ły szym y , p. T. n ie  ch c ia ł z  w y d a w c a m i „N ow in" n a ­
d a l p raco w ać .

Optant. P a n  R o b e rt Koch, d y re k to r  P o se n e r 
R u ch d ru ck ered  u n d  V e r la g s a n s ta l t  (obecnie z m ie n io ­
n e j n a  f irm ę  o piotski em  b rz m ie n iu : D ru k a rn ia  C on­
co rd ia , Sp. Akc.), o p to w ał sw ego czasu  n a  rzecz  N ie­
m iec , w obec czegoi podo b n o  ju ż  o trz y m a ł zaw ezw an ie  
d o  o p u sz c z e n ia  k r a ju  naszego .

Izba Przem ysłowo-Handlow a w Poznaniu w zy­
w a  f irm y  n a leżące  do o k rę g u  Izby, k tó re  m a ją  jeszcze 
n iezasp o k o jo n e  p re te n s je  i w ie rzy te ln o śc i z czasów  
p rz ed w o jen n y ch , sk o n fisk o w a n e  p rzez R ząd  a n g ie l­
sk i w czas ie  w o jn y  u  a n g ie lsk ic h  d łu ż n ik ó w  firm , 
m a ją c y c h  o becn ie  p rzy n a leżn o ść  p a ń s tw o w ą  p o lsk ą , 
p o p rzed n io  zaś n ie m ie c k ą  lu b  a u s tr ja c k ą , a b y  się 
zech c ia ły  zg łosić  do Izby.

Dzienniki w  Londynie. W  sto lic y  A n g lji w ycho­
dził o b ecn ie  13 g aze t p o ra n n y c h  w  tern  3 ilu s tro w a n e . 
K o le jno  w e d łu g  z n a c z en ia  s ą  to : „T he T im es"  w y c h o ­
d zący  od 1785 r., zw yk le  w  o b ję to śc i 24—30 s tro n  o  k ie ­
r u n k u  k o n se rw a ty w n y m , „M o m in g  P o s t"  s ta ro -k o n  
se rw a t. o d  1772 r., p rzew ażn ie  16 s tro n  o b ję to śc i. „D ai­
ly T e leg rap h " , o d  1855, k o n se rw a t.- l ib e ra ln y  o b ję to śc i 
18—20 s tr ., „D a ily  N ew s", od 1846 r., l ib e ra ln y , p rz e ­
w a ż n ie  12 sitr. o b ję to śc i, „D aily  C h ro n ic ie"  od 1856 r., 
o rg a n  L oyd-G eorgs 16 s tro n  ob ję tośc i, „D aily  M ail" od 
1896 ro k u  n o w k o n se rw a ty w n y  16 s tr ., „D a ily  M aiły" 
od  1896 n o w o k o n se rw a ty w n y , 16 s tr ., „M orn ing  A dver- 
t is e r" , o rg a n  R ra u e ra  itp ., od 1794 r  zw y k le  12 s ton  
ob ję to śc i, „W estm insiter Gazefcte" od 1893, l ib e ra ln y , 
p rzew ażn ie  10 s tro n , „Daaily H e ra ld " , so c ja lis ty czn y , 
od  1912 r., 8 s tro n  o b ję to śc i. J a k o  ilu s tro w a n e  d z ien ­
n ik i w y ch o d zą : „D aily  G rap h ic"  od 1890 r., „D aily  M ir- 
ro d “ od 1903 i „D aily  S k e tch  o d  1910 r, w sz y s tk ie  3 w  
o b ję to śc i, „ Jew ish  E v e n in g  N ew s", c zc io n k am i h e b ra j - 
jeszcze, po dw ie  g aze ty  g ie łdow e, żeg lugow e i  sp o r­
tow e, je d n a  h a n d lo w a  i trzy  d ru k o w a n e  ty p a m i he- 
b ra jsk d em i. — W ieczo rem  u k a z u ją  się : „E v en in g  S ta n ­
d a rd  od  1827 r., k o n se rw a ty w n y  k ie ru n e k , o b ję to śc i 16 
s tro n , „E v en in g  N ew s" od r. 1881, k o se rw a ty w n y , 12 
s tro n  o b ję to śc i „ S ta r"  o d  r . 1888, l ib e ra ln y , 1(5 s tro n  
objętości!, „ Jew ish  T v e n in g  N ew s", c z c io n k a m i h e b ra j­
sk im i, od  r . 1914, 4 s tr . ob ję tośc i.

Wzór i  ceni nadsyłamy 
odwrotni pocztą. 7la-

I wet za wskazanie adre­
sów zapotrzebowań i 
za staraniem wfasnem 
i  osiągnięciem zamó­
wień wynagradzamy.

W  każdej miejscowości 
są zfecenia o które nie­
chaj się kofedzy posta­
rają, przeciwnie idą te 
zamówienie do zagra­
nicy, jak dotychczas! 

płacimy prowizję.

Drukarnia Tiarodoma
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Przed M iędzynarodowym  Targiem  
Poznańskim .

„N eue F re ie  P re sse " , w y c h o d z ą c a  w  W ie d n iu  i 
w  a r ty k u le  p. t.: „D er ó s te rre ic h isc h -p o ln isc lie  H an - ; 
de l u n d  d ie  V. P o se n e r  M esse" o m a w ia  zn aczen ie  j 
a u s tr ja c k o -p o lsk ie g o  h a n d lu  p o d  k ą te m  w id zen ia  
zb liża jąceg o  się T a rg u  M iędzy n aro d o w eg o  w  P o z n a ­
n iu , k tó reg o  te rm in  p rz y p a d a  n a  czas od 3—10 m a ja  
r. b. M. i. „N. F r. P re s se "  s tw ie rd z a , iż „ U siło w an ia  
po 1 sk o -a u  s tr ja c k ie j  Izby  H an d lo w ej w  k ie ru n k u  oży­
w ie n ia  w za jem n eg o  h a n d lu , zw łaszcza  n a  te re n ie  
z iem  był. d z ie ln . p ru s k ie j  (G órny  Ś lą sk , P o z n a ń sk ie , 
P om orze) z k a ż d y m  d n iem  w y d a ją  w ięk sze  ow oce, 
p rzed e w sz y s tk ie m  w  te j d z ie d z in ie  w y tw órczości 
p rz e m y słu  a u s tr ja c k ie g o , w  k tó re j s-miak w ie d e ń sk i i 
p rz e m y sł g a la n te ry jn y , ta k  d o m in u ją c ą  i z w y  c iężk ą  
ro lę  o d g ry w a  n a d  im p o rto w a n y m  p rzem y słem  n ie ­
m ieck im  w  zw yż w sp o m n ia n y c h  częśc iach  k ra ju  po l­
sk iego . „N eue F re ie  P re sse "  z szczegó lnym  n a c isk ie m  
p o d k re ś la  fach o w e w y ro b ien ie  i zdo lności k u p c a  
w ie lk o p o lsk ieg o . P isze  b o w iem : „W y so k a  k u l tu r a  
z iem  z a c h o d n ic h  R zeczypospo lite j P o lsk ie j, ja k  n ie ­
m n ie j w ie lk a  s iła  k u p n a  ta m te jsz e g o  s ta n u  ś re d n ie ­
go (m ieszczań s tw a) s tw a rz a  w y ją tk o w e  i k o rz y s tn e  
w a ru n k i d la  p rz e m y s łu  a u s tr ja c k ie g o , sp ecy ficzn ie  
w ied eń sk ieg o , k tó ry  co raz  g łębsze k o rzen ie  ta m  za ­
puszcza ."

Z ko le i a u to r  a r ty k u łu  „D er ó s te rre ic h isc h -p o l-  ! 
n isc h e  H a n d e l"  p rzech o d z i do o m ó w ien ia  M iędzyna- | 
rodow ego  T a rg u  w P o z n a n iu , zazn acza jąc , iż te rm in  | 
jego  p rz y p a d a  n a  p o czą tek  m a ją  r. b. P rz e m y s ł!  
a u s tr ja c k i  p o w in ie n  w ed le  a u to ra  pow yższego  a r ty -  i 
k u łu , w z iąć  s iln ie js z y  u d z ia ł w  M ięd zy n aro d o w y m  | 
T a rg u  w  P o z n a n iu , a lb o w iem  ty lk o  tą  d ro g ą  m oże j 
n a w ią z a ć  b e z p o śre d n i k o n ta k t  z o d b io rcą  p o lsk im , i 
O sam ej o rg a n iz a c ji T a rg u  P o z n a ń sk ie g o  czy tam y : 
„ T a rg  P o z n a ń sk i w y k a z a ł w  ub . ro k u  frek w en c ję  p o ­
n a d  100.000 lu d z i i w y s ta w c ó w  o ko ło  2000. Je s t to 
n ieźb ity m  dow odem  ży w o tn o śc i te j im p re z y  g o sp o ­
d a rcze j."  W  A u s tr j i  ju ż  te ra z  o b ja w ia  się żyw e za­
in te re so w a n ie  T a rg ie m  P o z n a ń sk im . N ależy  z a z n a ­
czyć, iż  a u to r  a r ty k u łu  „D er ó s te rre ic h isc h -p o ln isch e  
H a n d e l" , a p e lu je  do p rz e m y słu  a u s tr ja c k ie g o  o w z ię ­
cie u d z ia łu  w  P o z n a ń sk im  T a rg u  M ięd zy n aro d o w y m  
zazn acza , iż  b liż szy ch  in fo rm a c y j w  te j sp raw ie  
u d z ie la  p o ls k o -a u s tr ja c k a  Iz b a  h a n d lo w a  i w ie d e ń ­
sk ie  in s ty tu c je  go sp o d arcze .

A n a liz u ją c  pow yższy  a r ty k u ł pod  k ą te m  w idzę- : 
n ia  in te re só w  g o sp o d arczy ch  n aszeg o  p a ń s tw a , n ie  j 
m ożem y p o w s trz y m a ć  się od  u w ag i, iż re p re z e n ta n c i j 
n aszeg o  w ew n ę trzn eg o  ry n k u  h an d lo w e g o  — o ile  i 
idz ie  o to w a ry  za g ra n ic zn e , k tó re  m u s im y  im  po rto - ; 
w ać, p o w in n i racze j zw rócić  się  do p rz e m y s łu  i 
a u s tr ja c k ie g o , an iż e li do  n iem ieck ieg o , r e p re z e n tu ją ­
cego w ro g ie  n a m  p a ń s tw o . S p ra w  ekon o m iczn y ch  
nie da się  w y e lim in o w a ć  z k o m p le k su  z a g a d n ie ń  
p o lity czn y ch  i d la teg o  l in ja  g o sp o d a rc z a  n a sz a  m u s i 
iść ró w n o leg le  z p ań s tw o w o -tw ó rczą  l in ją  p o lity czn ą . 
B ardzo  w ie le  to w aró w , k tó re  p rzy ch o d zą  do n a s  
z N iem iec , m ożem y  śm ia ło  z a s tą p ić  to w a ra m i | 
a u s tr ja c k ie m i, k tó re  co do ja k o śc i i ceny  n ie ty lk o , j 
że n ie  u s tę p u ją  to w a ro m  n ie m ie c k im , a le  są  znacz- 1

n ie  g u s to w n ie jsz e  i tań sze . * N a w ią z a n ie  p rze to  
śc iś le jszy ch  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  m ięd zy  P o lsk ą  
a  A u s tr ją  u w a ż a m y  ze s ta n o w is k a  p ań s tw o w o -ek o - 
n o m iczn y ch  in te re só w  za  w sk azan e .

* + *
P ism o  fra n c u sk ie  „L /E c la ir" , w y chodzące  w P a ­

ry ż u  w  n u m e rz e  z d n ia  30 s ty c z n ia  rb . zam ieszcza  
n a s tę p u ją c e  in fo rm a c je : „T a rg  M iędzy n aro d o w y
w P o z n a n iu , k tó re g o  te rm in  p rz y p a d a  n a  p o czą tek  
m a ja  r. b. o d g ry w a  d o n io s łą  ro lę  w  ży c iu  ekono- 
m iczn em  z n a m i zap rz y ja źn io n e j i sp rzy m ie rzo n e j 
P o lsk i. P o w o d zen ie  T a rg u  P o z n a ń sk ie g o  je s t  za ­
p ew n io n e  i w e d łu g  w sze lk ich  d a n y c h , p rzem y sł f r a n ­
cu sk i będzie ta m  liczn ie  re p re z en to w a n y . P o ls k a  je s t  
d o sk o n a ły m  ry n k ie m  zb y tu  d la  b a rd zo  w ie lu  to w a ­
ró w  f ra n c u sk ic h , te m b a rd z ie j, ile, że m a ją c  30 m iljo - 
n ó w  lu d n o śc i, n ie ty lk o  k o n su m u je  o n a  w  znacznej 
ilośc i to w a r  im p o rto w a n y  n a  sw ój ry n e k  w e w n ę trz n y , 
lecz ta k ż e  e k sp o r tu je  te n  to w a r  d a le j  n a  w sc h o d n ie  

, ry n k i. Pozateim  R zeczp o sp o lita  P o ls k a  p ro d u k u je  
b a rd zo  w ie le  su ro w có w  p o trz e b n y c h  F ra n c ji ,  k tó re  
to  su ro w ce  b ęd ą  w y s ta w io n e  ró w n ież  n a  M ięd zy n a­
ro d o w y m  T a rg u  P o z n a ń sk im . C elem  w y w o ła n ia  ja k  
n a jw ięk szeg o  z a in te re so w a n ia  w śró d  w y staw có w  
fra n c u s k ic h  sw ym . T a rg iem , Z a rz ą d  T a rg u  P o z n a ń ­
sk iego  u d z ie lił d la  tychże  w y s ta w c ó w  b a rd zo  w ie le  
u lg  i u ła tw ie ń . W sze lk ich  in fo rm a c y j u d z ie la :  F r a n ­
c u sk o -P o lsk a  Iz b a  H a n d lo w a  w  P a ry ż u ."

* * *
N a jp o w ażn ie jszy  o rg a n  a n g ie lsk i kó ł p rz e m y sło ­

w o -h an d lo w y ch , a  m ia n o w ic ie  u rz ę d o w y  ty g o d n ik  
lo n d y ń sk ie j Izby  P rzem y sło w o -H an d lo w e j „C h am b er 
of C om m erce J o u rn a l"  z dn . 23. 1. rb . p o d a je  w  części 
in fo rm a c y jn e j n a s tę p u ją c ą  w iad o m o ść  o M ięd zy n a ro ­
dow ym  T a rg u  w  P o z n a n iu :

„M ięd zy n aro d o w y  T a rg  P o z n a ń sk i, k tó ry  o d b ę ­
dzie się w  m a ju  rb . p rz e d s ta w ia  d o s k o n a łą  okazję  
d la  p rzem y sło w có w  i e k sp o rto w có w  an g ie lsk ic h , 
p ra g n ą c y c h  w ejść  w b ezp o śred n ie  s to su n k i h a n d lo w e  
z ry n k ie m  p o lsk im . T a rg  te n , c ie szący  się  p o p a r­
ciem  p o lsk ich  s fe r  m ia ro d a jn y c h , a  zw łaszcza  rz ą d o ­
w ych, p o w in ien  w zb u d z ić  w ie lk ie  z a in te re so w an ie , 
p o n iew aż  P o z n a ń sk ie  i P o m o rze  m a ją  s iln ie  ro z w i­
n ię te  ro ln ic tw o , h a n d e l i  p rzem y sł. G órny  Ś lą sk  je s t 
je d n ą  z n a jb a rd z ie j u p rzem y sło w io n y ch  dzie ln ic  
w  E u ro p ie  w ogóle, a  w a ru n k i  eko n o m iczn e  in n y c h  
części P o lsk i z k ażd y m  d n ie m  w ięcej k ry s ta l iz u ją  
się, ta k , że P o lsk a  sto i w  p rz e d e d n iu  n o rm a ln e g o  ży­
c ia  gosp o d arczeg o . P o z a te m  M ięd zy n aro d o w y  T arg  
w  P o z n a n iu  je s t je d n y m  z n a jta ń sz y c h  T arg ó w  w E u ­
ro p ie  a  f irm y  z a g ra n ic z n e  n ie  p ła c ą  w yższych  cen n iż  
f irm y  k ra jo w e ."  ______

Czytelnictwo u niew idom ych.
T ro sk liw o ść , z j a k ą  od n a jd a w n ie jsz y c h  czasów  

k ażd e  sp o łeczeństw o  odnosiło  się do sw y ch  o c ie m n ia ­
łych , w y ra z iła  się w o s ta tn ic h  dw óch  s tu le c ia c h  w 
w y tężo n ej p ra c y  tw órczej n a d  u m o ż liw ie n ie m  im  s a ­
m odzie lnego  c z y ta n ia . P ry m  w  te j p ra c y  trz y m a li 
F ra n c u z i.

Ju ż  w  po łow ie  o s iem n asteg o  w ie k u  n au czy c ie le  
o c iem n ia ły ch  s to so w ali ta b lic z k i te k tu ro w e , n a  k tó re



nak le jano  w ypukłe łacińskie  litery. P ierw sza książ­
k a  z w ypukłem i l i te ram i u k az a ła  się w  P a r y ż u  w  ro ­
k u  1786. U kazanie  się jej spopularyzowało trudności, 
na  jak ie  n a tra f ia l i  n iew idom i czytelnicy przy  odcy- 
frowaniu  łacińskiego a lfabetu : posypał się n ie sk o ń ­
czony szereg projektów' u ła tw ien ia  im  tej żm udnej 
czynności. Szereg ten  zakończył oficer francuski,  
Charles Barbier, w ynalezieniem  a lfab e tu  własnego 
pom ysłu , sk ładającego  się z 10 w ypukłych  punk tów  
um ieszczonych w  rozlicznych uk ład ach  w  dwóch ró ­
wnoległych pionow ych linjach. P oniew aż odcyfro- 
wanie aż 10 p unk tów  okazało  się jeiszcze zbyt trud-  
nem , w yna lazek  B arb ie ra  uprościł Louis Braille, 
w prow adzając  a lfabet sześciopunktowy. Alfabet 
Brai;lle‘a  okazał się n a d e r  p rak tycznym , to też stoso­
w anym  jest do dzisiejszego dinia. Jed y n ą  w adą  tego 
d ru k u  jes t  jego w ie lk a  rozciągłość, w sk u tek  ozego 
d ru k  s ta je  się bardzo kosztownym, pom im o w p ro ­
wadzonych przez p rak ty k ę  licznych skrótów.

N iesłychana ilość ociemniałych, j a k ą  przysporzy­
ła  św ia tu  k u l tu r a  n iem iecka  (stosowanie gazów pod­
czas wojny), zm usza ludzkość do szu k an ia  nowych 
uła tw ień  w  tej dziedzinie.

Jeden  z o s ta tn ich  pom ysłów  {niemiecki) polega 
n a  tern, iż każd y  ociem niały  pos iada  dwie deseczki, 
połączone ze sobą zaw iaskam i i zam ykające  s;ię jak  
o k ład k a  książki. W jednej z deseczek umieszczone 
są  sztyfciki, poustaw iane  w edług system u B ra il le la, 
częściowo' w ysta jące  n a  wewnątrz. D ruga  poisiada 
otworki, odpow iadające  ściśle sztyfcikom. P rzy  zam ­
kn ięc iu  deseczek — w ystające części sztyfcików cho­
w a ją  się w  przeciwległe o tw ork i i  pow ierzchnia  
wierzchniej deseczki jes t  g ładka. Do czy tan ia  po­
między deseczki zak ład a  się podziu rkow any  odpowie­
dnio a rk u sz  papieru , rodzaj szablonu, i sztyfciki zby­
teczne przechodzą przez otwory w papierze i  chow ają  
się jak  zwykle. Reszta sztyfcików za trzym uje  się o 
papier, górne ich części w y s ta ją  ponad  w ierzchnią  
deseczkę i d a ją  się odczytać w edług  a lfabetu  B rail le‘a.

Zale tą  tego w y n a lazk u  jest możność d ru k o w an ia  
książek z podobnych szablonów, w a d ą  — iż ks iążka  
sk ładać się m u s i  z luźnych k a r tek ,  nada jących  się 
do włożenia pom iędzy deseczki, ale ła two m ylących 
się czytelnikowi lub ulegających zgubieniu.

Niemiecki ten w yna lazek  jes t  jeszcze jednym  
dowodem więcej, iż k u l tu ra  n iem iecka  znacznie dalej 
poszła w  k ie ru n k u  barbarzyńskiego n iszczenia (gazy 
tru jące, zbom bardow anie k a ted ry  Reims, spalenie bi- 
b ljoteki w  Louvain, zatopienie L uzy tan ji  etc.), niż 
iść może w  k ie ru n k u  go jen ia  zadanych  społeczeń­
s tw u  ran .

li Hotatki |

W ystawa pism a plakatowego, urządzona przez 
M iejską szkołę h an d lo w ą  w  Poznan iu  w  sali Izby 
Przemysłowo-Handlowej w ykazyw ała  eksponaty  n ie­
jedne wcale ładne jeżeli się zważy, że w ykonali je 
chłopcy 14—16 letni. Jedynie podpadało  zupełne 
n iezrozum ienie ro zm ia ru  i „rozbicia"' p ism  prostych. 
Tu po trzeba  wpoić w uczni więcej zrozum ienia typo­
graficznego.

Zniżenie stopy dyskontowej. Bank Polski po­
cząwszy od d n ia  1 lutego1 zniżył stopę dyskontow ą 
do w  s to su n k u  rocznym, wobec czego ulegnie
również znacznej zniżce i  dyskonto  pryw atne, a  co za 
tern idzie, pow iększą  się ch y b a  w k ład y  oszczędnościo­
we do P. K. O. ja k  rów nież i do b an k ó w  p ryw atnych .

Go zaś do banków  p ryw atnych , to n iek tóre  również 
zm niejszyły  dyskon to  do  15% w  s to sunku  rocznym.

Zmiana stopy podatku dochodowego. Min. sk a rb u  
ukończyło pracę  ddtyczącą zm iany  tabeli us ta la jącej  
wysokość poda tku  dochodowego. O pracowany pro­
jek t  zmilany tabeli  przewiduje obniżenie dotychcza­
sowej m in im alne j  su m y  dochodu rocznego podlega­
jącej opodatkow aniu . Obniżenie to  m a  wynosić 
600 złotych.

Obniżenie dodatków do taryfy kolejowej. Z dniem  
1 luteg'o rb. obowiązuje n a  kolejach polskich dodatek  
do ta ry fy  osobowej i bagażowej, zaw iera jący  szereg 
zm ian  i uzupełnień . W ażniejsze z n ich są: podróżny, 
u jaw niony  z biletem  niew łaśc iw ym  lub bez biletu, 
u iszcza n ie  poczwórną, lecz podw ójną  opłatę t a ry ­
fową; podróżny zaś, k tó ry  sam  bez w ezw ania  zgłosi 
zgłosi konduktorow i, że nie mógł nabyć b ile tu  do­
datkowego (n. p. za pośpiech, różnicę do k la sy  wyż­
szej i  t. p.) uiszcza ty lko  zwykłą, nie zw iększoną 
opłatę o raz  dodatkowo 1 złoity za  w ydanie  m u  pokw i­
tow ania;  op łatę  za  sam owolne za trzym anie  pociągu 
do 100 złotych; w  tary fie  ulgowej n a  przejazdy zbio­
row e m in im a ln ą  ilość osób, z której ma. się sk ładać 
d an a  g ru p a  podróżnych, obniżono do 10 osób d la  w y­
cieczek, o rganizow anych przez tow arzystw a sportowe, 
turystyczne i  kra joznaw cze; taryfę  n a  tak  zw. prze­
syłki nadzw yczajne (ekspresowe) obniżono, co n ie ­
zm iernie  u ła tw i szybki przewóz a r tyku łów  spożyw­
czych, sezonowych i  t. p.! wreszcie w spom niany  do­
da tek  zaw iera  tak ie  zmiany, k tó re  um ożliw iły  o s ta ­
teczną un ifikac ję  kolei górośląskich pod względem 
tary f  osobowych z re sz tą  kolei polskich. Od tej więc 
darty zn ik a ją  n a  Górnym Ś ląsku  n a w e t  te  n iew iekie 
odrębności, jak ie  dotychczas m usia ły  być zachowane. 
Jak  w idać z powyższego, przeprowadzone w  ta ry f ie  
zm iany  m a ją  szersze znaczenie d la  ogółu podróżnych 
oraz sfer kupieckich i  handlowych.

W ykup 8 proc. Biletów Skarbowych Serji I. 
usku teczn iany  bywia od 1 lutego 1925 roku, do d n ia  
31 ł ip ca  1925 ro k u  włącznie przez C en tra lną  Kasę 
Państw ow ą, oraz przez B ank  G ospodarstw a K ra jo ­
wego, Pocztową Kasę Oszczędności, P aństw ow y B ank  
Rolny, B ank  H andlow y w  W arszawie, B an k  Związku 
Spółek Zarobkowych, Po lsk i B ank  Przemysłowy, 
P»ank Cukrow nictw a, B ank  Dyskontowy W arszaw ski,  
B ank  d la  H and lu  i  P rzem ysłu  w W arszawie, B ank  
KWilecki, Potocki i  Spółka, Bank Małopolski, B ank  
Towarzystwo Tow. Akc., Poznań, B ank  Przem ysłow ­
ców Polskich, B ank  Przem ysłow y Warszawski,, B ank  
Tow arzystw  Spółdzielczych, B ank  Zachodni, B ank  
Z iem iański, B ank  Zjednoczonych Ziem Polskich, 
Polsk i B ank  Handlowy, Pow szechny B ank  Kredy­
towy, Powszechny B ank  Związkowy w Polsce, W a r­
szaw ski B ank  Zjednoczony, W ileński B ank  Rolniczo- 
Przemysłowy, Ziemski B ank Kredytowy, A kcyjny 
B ank  Hipoteczny we Lwowie, Bank Śląski w  Kato­
wicach, Ś ląsk i Bank E skontow y w Białej-Bielsku, 
B ank  Z iem ian  we Lwowie, Kasę Zaliczkową w  No­
w ym  Sączu i przez Oddziały tych imstytucyj, poczy­
nając  zaś od d n ia  1 s ie rpn ia  1925 ro k u  do d n ia  1-go 
lutego 1935 ro k u  włącznie, jedynie przez C en tra lną  
Kasę Państw ow ą.

Sposób popierania poczty polskiej w Gdańsku. 
N a bojkot poczty polskiej w  G dańsku  ze strony  ku- 
piectwa. miejscowego nadesz ła  ze strony  polskiej 
energiczna odpowiedź. F irm y  gdańskie, w ysyła jące  
l is ty  przez pocztę n iemiecką, o trzym ują  całą kore-



spondencję z Polski z pow rotem  z zaznaczeniem, że j  
m a ją  posyłać ją  przez pocztę polską. Spotkało to 
także m iędzy in n y m i zarząd Targów Gdańskich, 
k tó ry  sporo takiej poczty otrzym ał z powrotem 
i k tó ry  z rac j i  swojego s tanow iska  znalazł się w  b a r ­
dzo itru dnem  położeniu.

Nagroda literacka M. W. R. i  O. P. M inisterstwo 
W yznań  Religijnych i Oświecenia Publicznego, p r a ­
gnąc przeciwdziałać u jaw n io n em u  brakow i za in tere­
sow ania  l i te ra tu rą  i zwrócić uwagę ogółu n a  współ­
czesną twórczość l i te racką  u s tan aw ia  nagrodę pod 
nazw ą „N agroda L ite racka  M iniste rs tw a W yznań  
Religijnych i Oświecenia Publicznego". N agroda n a ­
d a w a n ą  będzie co ro k u  przed dn. 1 lutego, począwszy 
od r. 1925 w  kwocie 500 zł. Nagrodzone może być 
dzieło w ydane w okresie trzech la t  poprzedzających 
datę  rozpoczęcia prac sądu  konkursow ego, którego 
siedziba zna jduje się w W arszawie. W  sk ład  sądu  
wchodzą: przedstawiciele Tow arzystw a L ite ra tów  i 
Dziennikarzy Polskich  Zw iązku A utorów D ram atycz­
nych Polskich, po 1 delegacie zarządu, p rzeds taw i­
ciel k ry tyk i  l i terackiej zaproszony przez M. W. R. 
i O. P. i p rzedstaw iciel M. W. R. i O. P. (departam en­
tu  sztuki) — razem  osób 5. W  razie  l ikw idacji jedne­
go z w ym ienionych zrzeszeń M. W. R. i O. P. m a 
praw o zmienić sk ład  są d u  konkursowego. N adanie 
nag rody  za tw ierdza M. W. R. i O. P., poczem n ie ­
zwłocznie zostaje wypłacona. W  razie  zrzeczenia się 
nagrody  lub n iep o b ran ia  jej przez au to ra  do 6 m ie­
sięcy zbiera się sąd  ponownie i n ad a je  ją  innem u  
dziełu, k tóre  posiadało  w a ru n k i  do u zy sk an ia  jej 
w  pierw szym  term inie .

Z życia bibliografów S. S. F. R. N a 2 g ru d n ia  r. z. 
zwołany został w  Moskwie i W szechrosyjski Zjazd 
Bibliograficzny, zorganizowany wspólnie przez Ro­
sy jsk ą  C en tra lną  Izbę książkow ą", Leningradzki I n ­
s ty tu t  Księgoznaw stw a o raz  „Rosyjskie Towarzystwo 
Bilbijograficzne p rzy  U niwersytecie M oskiewskim. 
P rogram  Zjazdu tyczy się wyłącznie kw estji  m e to ­
dologii, oraz p rak ty k i  naukowo-biblj©graficznej.

W ystaw a książek polskich w W arszawie. 
W  zw iązku z dorocznem w ainem  zgromadzeniem  
Z w iązku Księgarzy Polskich, odbył się Zjazd człon­
kó w  Zw iązku i f irm  zarejestrow anych. Zjazd w sto­
su n k u  do zabiegów Z arządu  Zw iązku  był nieliczny. 
Księgarze prow incjonalni,  widocznie nie zdawali so­
bie sp raw y ze znaczenia jak ie  może mieć d la  n ich  t a ­
ki ja rm a rk .  Od 15 do 17 l is topada  odbywały się 
tran sak c je  między księgarzam i. Jednocześnie dla 
uczestników zjazdu były dem onstrow ane filmy z dzie­
dziny papiern ic tw a, ‘d ru k a rs tw a  i wytwórczości p ro ­
d uk tów  pokrew nych  handlow i ks ięgarsk iem u. P od­
czas w ys taw y  filmy te by ły  dem onstrow ane d la  p u ­
bliczności. Do K om itetu  III. w y s taw y  weszli pp.: 
Z. Arct, L. Fischer, J. Gebethner, J. Mortkowicz, 
B, Perzyński,  G. Wolff, oraz sekretarz  Związku Księ­
garzy p. J. W awrzynowicz. Celem w ystaw y była 
p ro p ag an d a  książki, obudzenie chęci n ab y w an ia  k s ią ­
żek.

W ystaw a  unaocznłia  produkcję w ydaw niczą k il­
k u  la t  ostatnich. Zw iedzający w ielekroć przekony­
wał się, że dużo książek, k tóre uchodzą za daw no w y­
czerpane, dotychczas leżą gdzieś w  uk ry c iu  n a  sk ła­
dzie. B ibijotekarze uniw ersyteckiej i publicznej 
bibljoteki naocznie mogli się przekonać ile to „egzem­
plarzy  obowiązkowych" nie dochodzi. W ystaw ę zwie­
dzali: P rezydent Wojciechowski, m inistrow ie: G rab­
ski, Kiedroń, Miklaszewski, w icem inis ter  Łopuszań­
ski, un iw ersy te t,  po litechnika, sejm, senat, sfery na-

; ukowe, literackie , finansowe. Zwiedzająca w ystawę 
publiczność z za in teresow aniem  brała, ks iążk i do r ę ­
ki, przeglądała , in form ow ała  się o cenę, notowała. 
P ra s a  w zw iązku z w ystaw ą  pośw ięciła  sprawie 
książki dłuższe a r tyku ły .

Gdyby ta k  pewnego d n ia  księgarze i wydawcy 
polscy swoją dotychczasową zasadę: „m ały obrót — 
duże oprocentowanie" zaczęli stosować naopak , na- 
tychm ias tby  się przekonali, że cel w ystaw y został 
osiągnięty.

Zmiany przepisów paszportowych. Z dniem 
1 stycznia  od osób wyjeżdżających z Niemiec nie są  
już w ym agane  wizy urzędu  finansowego. Nadto 
z tym  dniem  weszło w  życie rozporządzenie m in is t ra  
sp raw  w ew nętrznych  z 22 g ru d n ia  1924, znoszące 
cały szereg przepisów paszportowych, dotychczas obo­
w iązujących. Między innem i obywatele niemieccy 
będą mogli wjeżdżać do Niemiec i wyjeżdżać z Nie­
miec n a  zasadzie paszportów  bez wiz niemieckich. 
Niemcy zamieszkali zagran icą  s ą  również zwolnieni 
od obowiązku o trzy m an ia  wizy od konsu la tów  n ie ­
mieckich. Obywatele obcych państw , zamieszkali 
w Niemczech, będą również zwolnieni od wiz, jeżeli 
przy wjeździe udowodnią, że m a ją  stałe miejsce za­
m ieszkan ia  w Niemczech. — Nowe przepisy nie sto­
su ją  się do poddanych  obcych państw , jednakże rząd 
niemiecki gotów jes t  przyznać analogiczne u ła tw ie ­
n ia  obyw atelom  wszystkich  tych  państw , k tó re  zgo­
dzą się przyznać takie sam e u ła tw ien ia  obywatelom 
niem ieckim  w tych  państw ach .

Targ w Grudziądzu zam iast w Gdańsku. Do min. 
p rzem ysłu  i h an d lu  nadeszło zawiadom ienie o czy­
nionych przygotow aniach przez sfery gospodarcze 
Grudziądza zorganizow ania wielkiej pom orskiej w y­
s taw y przem ysłow o-handlowej w Grudziądzu, w  m ię­
dzyczasie do 26 lipca br. Targ  grudziądzki odbędzie 
się pod p ro tek to ra tem  wojewody pomorskiego dr. W a ­
chow iaka. Pom orsk ie  sfery gospodarcze w zw iązku 
z niepowodzeniem targów  gdańsk ich  oraz przeniesie­
n iem  się p u n k tu  ciężkości życia gospodarczego n a  
m ias ta  pom orskie, p rzyw iązu ją  do w y s taw y  g ru ­
dziądzkiej wielkie znaczenie. Niezawodnie ci kupcy  
i przemysłowcy, k tó rzy  w  ta rg ach  gdańsk ich  :ze zro­
zum iałych względów udzia łu  n ie  wezmą, inicjatywę 
Grudziądza odpowiednio wykorzystają.

2 m il jony franków uzyskał rząd  francusk i  ze 
sprzedaży znaczków zbioru F errariego  n a  11 licytacji 
urządzonej w Paryżu . Między in n y m i sprzedano zna­
czek ru m u ń s k i  z ro k u  1858 za 81, p a r a  koloru  n ie­
bieskiego za 71 tysięcy fr., zaś 27 parow y  znaczek 
z tej samej serji za 35 tys. fr. Ogólna sum a osiągnię­
ta  ze sprzedaży znaczków tego słynnego zbioru n a  
jedenas tu  licytacjach wynosi 19.000.000 franków  
(5.000.000 złotych).

Towarzystwo M iłośników Książki w  Krakowie 
powstało w r. 1922, założone przez grono bibljofilów 
krakow skich . P ierw szym  prezesem Tow. Mił. Książki 
w ybrany  został p. Kazimierz Witkiewicz, bibljotekarz 
Muzeum Przemysłowego w Krakowie i r e d a k to r  w y­
daw nic tw a: „Przemysł, Sztuka, Rzemiosło". Tow.
Mił. Książki w iernie sw em u program ow i, szerzy za­
m iłow anie do pięknej książki, rozw ija jąc w tym  k ie ­
ru n k u  p ropagandę wśród swych członków i poza To­
w arzystwem . T. M. K. op iera  się jedynie i wyłącznie 
n a  swych siłach, bez subwencji i jakiejkolw iek po­
mocy czynników zewnętrznych.

VI. M iędzynarodowe Targi w  Brukseli odbędą się 
od 2 marcia do 8 kw ietn ia  1925 roku.



Alfabetyczny spis
Źródeł zakupu dla przemysłu graficzno-papierniczego.

Do działu tego przyjmujemy ogłoszen ia tylko jednołam ow e w wykonaniu jednolitem  i to naj­

mniej do p ięciokrotnego um ieszczenia. W każdem  ogłoszeniu polecać m ożna zasadniczo  

tylko jeden artykuł. W iersz tytułowy kosztuje 30 gr., każdy dalszy w iersz nonpareiow y 15 gr.

Artykuły piśmienne 
i biurowe

w ł a s n e j  f a b r y k a c j i  p o l e c a  h u r t o w n i e :  
„P O L" Tow . z o. p. P o z n a ń  

G r o b l a  14 i P o d g ó r n a  10.

Czcionki
I w s z e l k i  m a t e r i a ł  d r u k a r s k i  d o s t a r c z a  
Hurtow nia D rukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n ek  4. T e l e f o n  2555.

Farby drukarskie
r o t a c y j n e ,  p ł a s k i e ,  d z i e ł o w e ,  a k c y d e n ­
s o w e  i k o l o r o w e  p o l e c a  n a j t a n i e j  
Hurtow nia D rukarska T . A.

P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Etykiety gumowane
n a  z e s z y t y  e t c .  n a  p i e r w s z o r z ę d n e m  
k a n c e l .  p a p i e r z e  p o l e c a  h u r t o w n i e
„P O L "  T . z o. p. Grobla  14.

Gilotyny
w c i ę ż k i e m  w y k o n a n i u ,  f a W y k a t  B a u t -  
z e n , ' d o s t a r c z a  Hurt. Drukarska  
Tow . Akc. P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. 

T e l e f o n  2555.

Kalandry
d o s t a r c z a  Hurt. D rukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4, T e l e f o n  2555.

Kamienie litograficzne
„ S o l n h o f s k i e ”  k a ż d e g o  r o d z a j u  p o l e c a  
z w ł a s n e g o  z a s t ę p s t w a  p o  c e n a c h  o r y ­
g i n a l n y c h  Hurt. D rukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555'

Kartony
p o c z t ó w k o w e ,  s k o r o s z y t o w e  i o k ł a d ­
k o w e  p o i .  Hurt. D rukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555

Kartografja
m a p y ,  p l a n y ,  r y s u n k i  r e p r o d u k u j ę .  
Konrad Rozynek W i e l k o p o l s k i e  
Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  T e l .  3747 P o z n a ń ,  
W r o c ł a w s k a  38 833

Kliny linotypowe
m a  n a  s k ł a d z i e  Hurt. D rukarska
Tow . Akc. P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. 

T e l e f o n  2555.

Klisze
d o  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  r e k l a m  w y k o ­
n a n e  w  D rukarn i św. W ojciecha  
w Poznaniu są najlepsze.

Klisze
A. F ied lera , P o z n a ń ,  D łu g a  11, są 
najlepsze I najtańsze.

Klisze
w y k o n u je  „C h em lg ra fja" , P o z n a ń ,  
u l .  P r z e m y s ł o w a  43. Starann ie , 
szybko I tan io .

Linotypy
d o s t a r c z a  Hurt. D rukarska T . A.
P o z n a ń ;  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Litograficzne
m a s z y n y  p o m o c n i c z e  z w ł a s n .  z a s t ę p ­
s t w a  d o s t a r c z a  Hurt. D rukarska
Tow . Akc. P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. 

T e l e f o n  2555.

Maszyny do cięcia 
tektury ,,Palatia“

c a ł o ż e l a z n e ,  d ł u g o ś ć  c i ę c i a  112 cm . 
p o l e c a  Hurt. D rukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Maszyny drukarskie
r o t a c y j n e , p o s p i e s z n e , f a b r y k i  A u g s b u r g  
d o s t a r c z a  p o d  n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  w a ­
r u n k a m i  Hurt. D rukarska T . A.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Nakazy zapłaty
do  s ą d o w n .  ś c i ą g a n i a  z a l e g ł y c h  p r e ­
t e n s j i ,  p o l e c a  i w y s y ł a  o d w r o t n i e  
D rukarn ia  „A to m " P o z n a ń ,  u l .  
W o ź n a  9. T e l .  2Ć66.________________ 871

Ołówki Majewskiego
d o s t a r c z a m y  po  o r y g i n a l n y c h  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h ;  „ P O L "  T . z O. p. 
P o z n a ń ,  G r o b l a  14 i P o d g ó r n a  10.

Opakowanie i Kartonaże
d o  c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h  w  d r u k u  
i l i t o g r a f j i  d o s t a r c z a  j a k o  s p e c j a l n o ś ć :  
..PO L" T . z  O. p. u l .  G r o b la  14 

T e l .  3261 i 3264

Papiery światłoczułe
p o z y t y w n e  1 n e g a t y w n e  d o s t a r c z a  
konrad  R o z y n e k  T e l .  3747 P o z n a ń  
W r o c ł a w s k a  38 831

Papiery
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ;  r o t a c y j n y ,  g a z e ­
t o w y  p ł a s k i ,  k o n c e p t o w y ,  k a n c e l a ­
ry jn y ,  p i ś m i e n n y  k o l o r o w y  i t d .  p o l e c a  
Hurtow nia Drukarska T. A.

P o z n a ń .  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555

Stereotypje
c a ł k o w i t e  u r z ą d z e n i a  d o s t a r c z a  Hur* 
tow nia D rukarska Tow . Akc.
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n 2555.

Światłokopje- 
światłodruki

w y r a b i a  o d w r o t n i e  w p r o s t  z o r y g i n a ł u  
Konrad Rozynek W i e l k o p o l s k i e  
Z a k ł a d y  G r a f i c z n e  T e l .  3747 P o z n a ń ,  
W r o c ł a w s k a  38 832

Tygle „Feniks“
s ły n n y  f a b r y k a t  S c h e l t e r  i G i e s e c k e  
d o s t a r c z a  Hurt. D rukarska T . A .
P o z n a ń ,  S t a r y  R y n ek  4. T e l e f o n  2555.

Zamykadła
k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  p o l e c a  z e  s k ł a d u
Hurtow nia Drukarska T . A.

P o z n a ń ,  S t a r y  R y n e k  4. T e l e f o n  2555.

Zeszyty szkolne
f a b r y k u j e  i d o s t a r c z a  h u r t o w n i e  
„P O L" T . Z O. p. P o z n a ń ,  G r o b l a  14 
i P o d g ó r n a  10.

Poszukujemy

fotochemigrafa 
oraz c yn kogr a f a

Zgłoszenia osobiście lub piśmiennie.

DRUKARNIA POLSKA TOW. AKC. POZNAŃ
św. Marcin 70.

O g ł o s z e n i a : ł/i  s t r o n a  50 z ł .  ł/2 s t r .  25 z ł .  ł /i  s t r .  
13 z ł .  V* s t r .  7 z ł .  Vis s t r .  4 z ł .  ł/ «  s t r .  2 z ł .  N a  s t r .  
I o k ł .  1 0 0 % ,  n * s t r o n i e  II, III i IV o k ł .  5 0 %  
w ię c e j .  D l a  p o s z u k .  p o s a d  50%  o p u s t u .  N u m e r y  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ł a c a  s i ę .  O g ł o s z e n i a  
p r z y j m u j e  s i ę  d o  ś r o d y  r a n a  g o d z .  9.

P rze d p ła ta  kw a rta ln a  4 ,5 0  z ł . ,  mie­
sięczna 1 .5 0  z ł .  z  d ostaw ą w dom . 

N u m e r pojedyńczy 50 g ro s zy .

- - - - K o n t o  c z e k o w e  P .  K. O. N r .  202 868. - -
N a k ł a d e m  „ H u r t o w n i  D r u k a r s k i e j * ,  T o w .  A k c .  

P o z n a n i u ,  S t a r y  R y n e k  n r .  4. T e l e f o n  2555 
R e d a k t o r ;  T e o d o r  K r y g  w  P o z n a n i u .

Szwajcerdegena 
lub drukarza 

oraz 2 zecerów
(niezwiązkowców) 

przyjmie każdego czasu 
na taryfo w. warunkach

DrukarniaŚredzka 
J. KRÓLAK, Środa

893

iDłroligatora
przyjm ie zaraz

Drukarnia Centralna
w Śremie.

894


